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FRANCISZEK URBAŃCZYK

PRACOWNIK OŚWIATOWY W OBLICZU 
NIEBEZPIECZEŃSTWA WOJNY

Zrozum ienie  wagi m om entu  dziejowego, jak i  przeżyw am y. 
jcSl w społeczeństwie naszym  niezwykle silne, a  jedno lita  i  zgo­
dna postawa społeczeństwa wobec niebezpieczeństwa, jak ie  za ­
wisło n ad  Polską, może napaw ać  wszystkich pracow ników  ośw ia­
towych szczególną radością, gdyż w postaw ie  'lej z n a jd u je  swój 
wyraz także ich w ieloletnia praca. Ciesząc sie postawą społeczeń­
s twa i jednocząc się z n im  ca łą  duszą, p racow nik  oświatowcy 
u św iad am ia  sobie jasno, że chwila  obecna s taw ia przed n im  nowo 
zadan ia  i że p ie iw szym  jego obowiązkiem jest  zastanowić się, oO 
i j a k  czynić powinien. Skoro bowiem praca  oświatowa m a  wpływ 
zasadniczy na  siłę m ora lną  społeczeństwa, to jest rzeczą oczywistą, 
że rola lej pracy  nie kończy się w chwili, gdy  zawisa n iebezpie­
czeństwo wojny, ani lym bardziej wr cliwńli je j  w ybuchu. Zm ie­
n ia ją  się bow iem  lylko w a ru n k i  działalności, je j  k ie runek  i n a j ­
bliższe zadania .

W y p a d a  tedy rozważyć, jak ie  zadan ia  dyk tu je  chw ila  obe­
cna i ja k ie  może przynieść przyszłość niedaleka.

Z a s ta n a w ia jąc  się n a d  dzisiejszym położeniem m iędzynaro- 
do\ ym Europy, należy liczyć się zarow no z możliwością prze^ 
w lekania  się przez dłuższy czas obecnego s tanu  w o jny  bez 
w o jm ,  ja k  i z możliwością w ybuchu  w o jn y  otwartej. Jakkolw iek  
w Polsek nie m a m y  pow-odu tęsknić do yyojny, to jed n ak  /.wykla 
przezorność nakazu je  n am  przygotow yw ać się poważnie do tej 
d iugie j,  cięższej możliwości P racow nik  oświatowy pow m ien  więc 
spojrzeć prosto w  twarz tw ardej rzeczywistości i nie tylko sam 
być gohrwy n a  wszystko, ale też przygotować swe otoczenie 
i wszystkie swe prace na w ypadek  w ybuchu  yyojny.
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Chw ila  zastanow ien ia  w skazu je  n as tępu jące  zadan ia  dla p r a ­
cow nika oświatowego:

a) U trzym anie  n a  w ysokim  poziomie postaw y m ora lne j  spo­
łeczeństwa,

b )  p rzygotow anie  społeczeństwa do tych w aru n k ó w  życia, 
kfóile niesie z sobą w ojna,

c) zabezpieczenie n a  w ypadek  w ojny  losu poszczególnych 
placowek pracy oświatowej.

U trzym anie  postaw y m ora lne j społeczeństwa n a  jak n a jw y ż ­
szym poziomie je s t  p ie rw szym  i na jw ażn ie jszy m  zadan iem  oświa­
towca, zwłaszcza w  obecnym  okresie próby nerwów. W iadoinO, że 
przeciąganie  się s tan u  w ojiiy  bez woj.ny może doprow adzić  do w y ­
czerpania  nerw ow ego po tej lub po przeciw nej stron ile. Wiadomo, 
że n ie  m ożna u trzym ać  człowieka 'przez dłuższy czas w napięc iu  
bez przeTwy, gdyż prędzej lub później musi w ystąpić  z jawisko 
zmęczenia. Podobn ie  ja k  nie m ożna  p rze lrzym yw ać  zbył długo od­
działu żołnierzy w  poslaw ie  n a  baczność, lecz m us i  m u  się dać 
chwilę odpoczynku, tak i w  życiu zbiorow ym  społeczeństwa tizeba 
się liczyć z koniecznością okresów7 odprężenia, aby  po tem  m ożna 
było znow u rzucić rozkaz: baczność.

Oświatowiec w  p racy  swej z dorosłym i m usi  um ieć  stwarzać 
zarów no chw ile  wysokiego nap ięc ia  ideo\Vego, zapa łu  i poświęce­
nia, ja k  i chwale odprężającej rozrywki.

W trosce o u trzy m an ie  siły m ora lne j  społeczeństwu jest  rze­
czą szczególnej w agi uodporn ien ie  go n a  wszelkie p róby  dyweersji 
za p o m o c ą 'n ie  da jących  się bezpośrednio sprawdzić, a  m ających  
wszelki1' pozory praw dziw ości pogłosek. W iadom o, j a k  n iebezpie­
czne m ogą być skutki pogłosek, jeśli p o jaw ią  się w  chw ili znużenia  
społeczeństwa lub w  chwili uśpienia  jego czujności. Podniecenie, 
jak ie  w yw ołu je  w człowieku każda  wieść sensacyjna , oraz żyw7a 
w każdym  żądza sensacji  s ta ją  się sprzym ierzeńcem  nalura lnw m . 
nieprzyjaeie-la. P ra w ie  każdy7 człowiek, usły szawszy7 jak ąś  sen sa ­
cy jną  pogłoskę, czuje  nieprzezwyciężoną potrzebę pow tórzenia  jej 
kom uś ze swyoli najbliższych, który7 z kolei pow larza  ją  kom uś 
innem u. Dlatego też pow strzym anie  plotki jes t  rzeczą b e z n a ­
dziejną. Ośw ialowtiee może je d n a k  osłabić w ybitn ie  jej u jem ne  
skutki, u św ia d a m ia ją c  zawczasu społeczeństwo o m etodach  w7alki 
przy7 pomocy propagandy7. Dzieje tego rodza ju  walki podczas
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w ojny  światowej dostarczyć n a in  m ogą wiele cennego m ate r ia łu  
do pracy  k o n k re ln e j .1

p racy  n a d  u trzym an iem  postaw y m ora lne j  społeczeństwa 
rzeczą zasadniczą jest uśw iadom ien ie  społeczeństwa o przyczyn ach 
i celach w ojny. Społeczeństwo m usi sobie n ap raw d ę  zdawać 
spraw ę z tego, ó ,co walczy i w im ię  cze.go m a  dźwigać ciężary 
w ojny, Społeczeństwo polskie zdolne jest  do wielkich czynów, ale 
tylko w imie wielkich cedów, gdyż tylko -one po tra f ią  w ydobyć 
z niego en tuz jazm  niezmożony i ofiarność n iew yczerpaną . To leż 
p racow nikow i ośw ia tow em u w ypadn ie  pogłębiać w śród  n a js z e r ­
szych s ter znajomość geografii politycznej E uropy, problemów7 
us tro jow ych i gospodarczych świata , a  zwłaszcza h is torii  parc ia  
niemieckiego n a  wschód i obecnych am bic ji  n iem ieckich  w tym  
k ie ru n k u  oraz  rfcli dziejowej Polski m iędzy  w schodem  i zachodem  
Europy.

T rzeba  przy ty m  pam iętać, ze u t rzy m an ie  zwartości s p o ł e ­
czeństwu i jego jedności może się dokonać tylko na  gruncie  tego 
wszystkiego, co łączy odddzietne jednostk i w je.den naród. P od-  
s law ą tej jedności jest, j a k  wiadomo, ziem ia n a  której żyjem y, 
pam ięć w sp ó ln y d i  doświadczeń dzie jow ych oraz wspólne wartości 
religijne, ku l tu ra ln e  i społeczno. W  tych  też wartościach m usi 
szukać oświatowiec oparc ia  dla swej p racy  w okresie poprzedza­
nym w7o jn ę  jak o  leż wT okresie samej w ojuje  Potrzebny  m u  ih a -  
l a i a l  zna jdz ie  przede wTtóyslkim w tych dziełach, k tóre  s ta ra ją  
się u jąć  w  sposób syntetyczny całość naszej przeszłości i k u ltu ry  
lub które  o b razu ją  dzieje naszych stosunków7 z N iemcami. T y tu ­
łem  p rzy k ład u  w ym ienię  In obok podręczników  h istorii  takie 
dzieła j a k  A rtu ra  Górskiego «Ku czem u Po lska  szla» i «Na nowym 
progu», Chołoniewskiego «Duch dziejów Polski® lu b  z rzecz\ now7- 
szycli Kisielewskiego «Ziem ia grom adzi prochy» i M. W ańkow icza  
« i\a  tropach Smętka®.

W  pracy  swej n a d  u trzy m an iem  postaw y m ora lne j  sipote- 
czeńslwa oświatowiec posiada potężnycli sprzym ierzeńców  w7 po ­
staci p rasy  i radia . U m ieję tne  w ykorzystan ie  obu tych czynników7 
sta je  się obecnie bardzo  ważnym  zadan iem  pracow nika  oswuato- 
wego. P ra s a  dostarcza swym- cz\ le tn ikom ’ zarów no w ielu w iad o ­
mości ak tua lnych  jak  i a.nvkulów7 dających  przegląd  sytuacji  po-

1 P a t r z :  kpt.  A. Szuber — W a lk a  o p rz ew ag ę  duch ow ą . K a m p a n ia  
p ro p a g a n d o w a  koalicji 1911—1918. (W a r s z a w a  1&33, str.  189).
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lilycznej i głównych je j  zagadnień. Poniew aż p rasa  w Polsce do­
ciera do m ale j  tylko części społeczeństwa, przed  pracow nik iem  
ośw ia tow ym  s ta je  z jednej s trony zadanie  up rzys tępn ien ia  prasy  
'Szeiszemu ogółowi za pośrednicLwem świetlic lub czytelni czaso­
pism, z drugiej zaś strony dotarc ia  przy pomocy żywego słowa 
tam, gdzie n ie  może dotrzeć czasopismo; w  tym  d ru g im  przypadku  
m ater ia ł  dz iennikarsk i zaw ar ty  w a r tyku łach  będzie m u  mógł p o ­
służyć za treść do w ielu  pogadanek  o charak terze  in fo rm acy jnym  
i p ropagandow ym .

In n ą  nieco rolę może spełnić w pracy  oświatowej radio. 1 ono 
w nraw dzie  dostarcza n a jb a rd z ie j  ak tua lnych  i szczególnie ż\ wfl 
poszuk iw anych  wiadomości', łecz oprócz in fo rm acji  i cennych  p o ­
gadanek  ak tua lnych  da je  leż s łuchow iska speojalne, ( jak  np. cykl 
'P ch a  m ocy i chwały», ojsko polskie* i inne) m a jące  ii  a celu 

kształtow anie  postaw y m ora lne j  społeczeństwa, a zwłaszcza od­
dzia łan ie  n a  uczucia  i n as tro je  zbiorowości. W ysuw a  się tu z a g a d ­
nienie  — n a  ogół praeocżane przez bezpośrednich pracowników 

"ś w ia to w y c h  w terenie — zagadnien ie  um ieję tnego  w ykorzystan ia  
rad ia  w świetlicy, a zwłaszcza s p r a w i  należytego zorgahiizowunia 
au d y to r iu m  dla poszczególnych slucbowusk o Ca z dyskusj po po­
szczególnych pogadankach . B rak  m ie jsca  n ie  pozwala na rozw i­
ja n ie  tego lematu, należy jed n ak  zdać sobie sp raw ę z faktu, że nie 
podobna prow adzić  te j  pracy nie pos iada jąc  w świetlicy p rog ram u  
rad ia  chociażby I j lko  wr postaci tygodnika  «Radio dla wszystkich*. 
W  każdym  razie  audio  fon i zac j a  świetlic  i zak ładan ie  świetlic lam, 

jjf cizie ich n ie  m a, s la je  kię szczególnie w ażn y m  postu la tem  pracy 
ośwtatowej.

Znacznie  sk rom niejszą  rolę m a  do odegran ia  biblio­
teka ^światowa. Rola la będzie polegać n a  uprzys tępn ian iu  
czytelnikom  książek ak tualnych , a więc p ropagu jących  wiedzę 
o w spoum ianyeh  poprzednio  zagadnien iach . W y m ien io n a  po- 
jirzednio książka Kisielewskiego może służyć za przyk ład  leg) 
rodza ju  książki ak tua lne j .  B obry biblio tekarz  znajdzie  ponadto  
sposób do obudzenia  wśród czy telnikówr żywego za in teresow ania  
dla lego rodza ju  książek, co ja k  w iadom o jes t  rzeczą potrzebna 
przy tego ro d za ju  książkach.

Na osobne om ówienie  zas ługują  form y prafcy artystycznej.
śp iew , m uzyka, inscenizacje odpowiednio dobranego m a te ­

r ia łu  spośród w ierszy i pieśni oraz p rzedstaw ien ia  te.atralne mogą 
odegrać n iepoślednią  rolę przy w y tw arzan iu  m ocnych postaw
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uczuciowych i s ilnych przeżyć nastro jow ych  niezm iernie  ważnych 
w  przeżyw anym  przez nas okresie historii. W zm iankow ałem  
o tym zresztą, m ówiąc o w ykorzystan iu  radia.

W reszcie zajęcia n  charak te rze  roz \ w kow ym  pozwolą s tw o­
rzyć chwile odprężenia, o k tórych doniosłości w spom inałem  
osohno.

P rze jdźm y  teraz do om ów ienia  spraww przygotow ania  społe­
czeństwa do warunków życia pod< zas wojny. Mimo, że^duża część 
społeczeństwa pam ię ta  wojnę światową z osobistego pizeżysia, to 
jed n ak  większość ludności naszy7ch m iasl patrzy n a  w ojnę  przede 
w szystkim  pod kątem  widzenia możliwości a tak u  lotniczego., 
przeocząjąc lut) n iedoceniając  ogromnej zm iany  w a r u n ló w  życia 
wskutek  wojny. Jednakże  jeśli chodzi o przygotow amfeispołeczeń- 
stw a w' lym  k ie runku , działa szereg organizacji pólwojskowych 
lul) pośwdocających się obronie k ra ju ,  ja k  Polski Czerwony7 Krzyrż 
luli Liga Obrony P. P. i wobec lego zadan ie  organizacji ośw iato­
wych m u s i  się ograniczyć do dzia łań  sporadycznych  lub do przy- 
go low yw ania  t e n  n u  dla kursów  specjalnych, u rządzanych  przez 
organizacje  p racu jące  wy łącznie pod k ie runk iem  w ładz w o jsk o ­
wych. Rzeczą pracow nika  oświatowego będzie u trzy m y w an ie  b l i ­
skich stosunków7 z tymi organizacjam i, aby móc zorientować ^ i ę  
dostatecznie szybko w po jaw ia jących  się potrzebach.

Przechodzimy7 d o ’ punk tu  ostatniego naszyrch rozważań. 
Oświatowiec pow inien  przewidzieć zaw< za.su, jak ie  per tu rbac je  
wywoła wwbuch w o jny  i m obilizacja w7ojska wr żyrciu jego środo­
wiska i w7 działalności organizacji oświatowej, w  której pracuje . 
Każda organizacja  .oświatowa o pow ażn ie jszym  dorobku posiada 
różne zakłady i instytucje, jak np. biblioteki, szkoły7, przedszkola, 
dziccińre, domy7 ludow e itp. W  razie  w y b u ch u  w7ojny7 la*tw7o może 
się zdarzyć, że bibliotekarz, k ierow nik  lub dyrek to r  szkoły7, a d m i ­
n is tra to r  dom u ludowego lub bursy7 czy7 wreszcie opiekun p rzed ­
szkola zostanie pow7ołanv  do wojpka, a p row adzona  przez niego 
ins ty tucja  pozostanie n a  lasce losu. Zazwyczaj przejście k tó re jko l­
wiek z w7vimemony7ch insty7tuc|ł  z jednych  rąk  do drugich w y ­
m aga poznan ia  w ielu  szczegółów, k tórych n ieznajom ość daje  się 
poważnie odczuć w  pracy. W  zamieszaniu, jakie zwykle wojna 
wnosi w7 życie zbiorowe, ła two może się zdarzyT, że w  ogóle nie 
znajdzie  się nikt. kto by  w zią ł  sam orzu tn ie  na siebie troskę o osie­
rocona placówkę oświatowy. Co gorsza, może zdarzyć sie, że p l a ­
cówka ta  dostanie  się w ogóle w  n iepożądane ręce i u legnie znisz­
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czeniu. Grozi to -szczególnie tak im  insly lucjom , ja k  biblioteki, 
gdzie n iedbalstw o przygodnego b iblio tekarza może doprowadzić 
do rozprószenia  księgozbioru bez śladu. Rzecz zrozum iała , nie­
m ożna dopuścić do zniszczenia m a ją tk u  społecznego, jeśli przez 
przezorność i przygotowanie, się na  w ypadek  w o jn y  m ożna tem u 
zapob.ep. Podobnie  więc j a k  każda  rozsądna  gosjMKłyni stw arza  
sobie ju ż  obecnie zapas żywności, aby w  chwili w y b u ch u  w o jny  
i m ożliwych trudnośoi aprow izaeyjnych  nie sLwarzać zamętu, tak  
i działacze oświatowi pow inni pomyśleć zawczasu, kto zastąpi 
w pracy dotychczasowych p racow ników  mężczyzn, k tórych w o jn a  
powoła w inne strony, oraz inne osoi y, co do k tórych  m ożna p rz y ­
puszczać, że w  razie w ojny  będą zmuszone w yjechać. Trzeba za ­
tem w yszukać ew entua lnych  zastępców wśród kobiet i mężczyzn - 
em erytów  oraz w pro w ad z i!  ich p rzy n a jm n ie j  częściowo w przyszłe 
ich obowiązki.

W szystko  to pow inien  pracow nik  oświatowy czynić spokoj­
nie, z pow agą i z ca łym  poczuciem odpow lodziałnośoi,. że n a ­
p raw dę  całe społeczeństwo w inno  być w  każd y m  czasie gotowe na  
wszystko.

Z PRAC I DOŚWIADCZEŃ TSL

MGR. S T A N ISŁ A W  MALAGA

ŚWIETLICA TSL DLA MŁODOCIANYCH W DĘBNIKACH
Towarzystw® Szkoły Ludow ej założyło i u t rzym uje  n a  p rzed ­

mieściach K rakow a przy f inansow ym  poparc iu  m ias ta  5 świetlic 
dla młodzieży poszkolnej. Dwie z nich, m ianow icie  w Dębnikach 
i na Zwierzyńcu, powstały wś jesieni 1937 roku, a inne  w jesieni 
1938 roku. P row adząc  świetlicę wt D ębnikach od początku jej is t ­
nienia, podzielę się z czyteln ikam i Przew odnika  Oświatowego 
m vagam i, dotyczącymi n iek tórych .ifragm enlćw  je j  rozwoju.

Św ellica mieści się w lokalu p ryw atnym , sk ład a jący m  się 
z praedp'okoju i 3 pokoi, Wielki środkowy pokój, mieszczący 2 sloly 
ping-pongowre przeznaczony jesl na zajęcia wy m agające  więcej 
przestrzeni — z dw u bocznych je-rlen jest  przeznaczony na  czy­
telnię dla mlodziezy, a drugi n a  bibliotekę publiczną TSL.

Świetlica jest o tw arła  codziennie, wr dni powszednie od go- 
dziny 17—21 a w  niedziele i święta przed  południem . T rzy  dni 
w tygodn iu  uczęszczają do świetlicy" chłopcy a przez trzy  dni
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dziewczęta, w niedzielę zaś zbierają  się chłopcy i dziewczęta razem  
na  wspólne próby inscenizacji i chóru.

Reakc-ja środowiska na now y Iwór organ izacy jny  w j=ego 
dzielnicy by ła  dodalnia . 'l'o te ż  zaraz  w  pierw szym  roku  istnienia 
.świetlicy w pisało  sny do n ie j  60 młodzieży obojga pici, a  w  roku 
n as tęp n y m  przeszło 80.

P rzy s tęp u jąc  do p racy  zdaw ałem  sobie sprawę, ^ 'm ł o d z i e ż  
pOCrlłodząaa ze środowiska o n ieokreślonym  typie społecznym, nie 
posiada an i  łw ardyeh  zasad  wsi, an i też cecli osobników, w yeho- 
w anych  w ku ltu rze  śródmieścia. Z d aw ałem  sobie leż sprawę, że 
u je m n e  c.echy środowiska podm iejskiego w y s tępu ją  'u młodzieży 
w okresie pokw itan ia  w spotęgow anym  slopniu. Nie było więc dla 
um ie  n iespodzianką niesforne początkowo zachow yw anie  się świo- 
tiiczan.

P ierw sze  zebran ia  rhłopcóyy były  odwiedzinam i z c iekaw o­
ści, połączonym i z Wkazywanienr lekceważenia  w szyslkiem u 
i wszystkim. Po  w y jśc iu  ze świetlicy nieludzkie  \V,rzas'ki, Łamanie 
plotówp drzewT i In zewów, zaczepianie przechodniów  i b ru la ln e  
bojki m iędzy  sobą.

.Nie lepiej p rzedstaw iała  się g ru p a  dziewcząt, gdzie ustaw i 
czne plotki, sprzeczki-, kłótnie, dokuczania, plącze, w ybuchow a rą *  
dość m a n ife s to w a m  dzikim wrzaskliw \ m «tańrem», zdawały się 
być nie do opanow ania . P rzy jm o w a łem  io z ca łym  spokojem, nie 
spuszczając z niczego oka mimo, że zdaw ałem  snę niczego nie do- 
'Urzegać, U w ażałem  lą młodzież za bardzo  dobry m ate r ia ł  do śyyóe- 
Iłic-y, bo raozej a k t . w ne dziecko odegra .role w żytjiu, niż -cichy, 
potulny, służalczy «yvymoezek^p Przecież łe  bójki, sprzeczki, d o k u ­
czania  to dokonujące się szoregoyyanie h ie ra rch ii  autorytetóyy 
w świetlicy!

Im Więcej siłilcnr się na spokój, tym  silniejsze ponayyiano 
ataki ze s trony społeczańslyya «bv -rozpędzić lą bandę».

Pracuj rozpocząłem od zeyynąlrz śyyietlicy. Zaapeloyyalem do 
rozsądniejszych i p iw ażn io jszych  chiopcoyy i dziewczni o zaopie- 
koyyanic swe piolami, drzeyykanu i śc ianam i w  klatce schodowej. 
O ddzia ływ an ie  ograniczyłem do uzyskania  n a w y k u  yy ku ltu ize  ze-' 
yynętrznej, i zyyolna podinidoyyyyyaIe.ni ją  k u l lu rą  yyeyynęhzna 
uczesln.kóyy. S ta ra jąc  się o yy -prowadzanie sankcji  określiłem na 
pieryyszych yyspólnyołi zchran iach  czas k a n d y d a tu ry  yynisują- 
cych się i w y jaśn iłem  je j  sens. Bardzo pom ocnym  czynnikiem  
uzyskania  yyplyyyu na poszczególne jednostki okazały się d a r-
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mowę bilety o lrzym yw anć do T ea tru  Miejskiego im. J. S łow ac­
kiego i do k ina  miejskiego «Muzeum».

\Yyżyskanie ins tynk tu  bojowego u chłopców do szlachetnej 
rywalizacji w grach, skierowanie n iezorganizowanej a k h  wuośai 
i p ląsów dziewcząt do i$tf$ccniza<.ji i im prez świetlicowych, pozwo­
li ł '  mi n a  zorganizowanie, po m iesięcznym istnieniu świetlicy, 
«Opłalka» i «Poświęcenia świetlicy*. Swoiste w rażanie  spotęgo­
wane przygotow aniam i w yw arły  na  grupie świetlicowej te u ro ­
czystości. Obecność n a  uroczystości przedstawicieli starszego spo­
łeczeństwa, pochwały z ich s lrauy pec.zr nań  mlodziez\ podnieciło 
młodzież do zorganizow anych wysiłków., g d \ż  młodzież chętnie 
p rz e jm u je  zain teresowanie*się  n ią  starszego społeczeństwa, m a ­
jącego w środowdsku znaczenie.

Ktoś zapyta  — jakie  było następnie  m oje  stanowisko wobee 
sprzeczek, bójek, plotek?

Do przewodzenia było to, że częstość ich z czasem zmaleje. 
Nie czekałem jednak  na  lo. Każde poszczególne zdarzenie dokład ­
nie z za in teresow anym i omawdałem, okazujit t  wiele zainlereso- 
w an ia  się sprawą, z rozwagą na  ja k ą  'mię tylko stać było rozsą­
dzałem, podając  m otyw y <<za» i «przeciw'».

W  ten  sposób zyskałem  zm ianę wr postępowaniu świellirzan, 
oraz uznanie  mojego au tory le tu  w t świetlicy. Plotek nie b ia lem  
pod uwagę zupełnie, bo to droga do zapanow an ia  donosii ielslwa.

Z a jm u ją c  się sp raw am i międzyosobowymi poznaw ałem  psy­
chikę młodzieży i n u r tu jące  w  niej zagadnienia. Zwolna oriento­
w ałem  się w «autoryletach» wśród młodzieży i przew idyw ałem  icłi 
na  cz-łonków' zarządu  świetlicowego, ałe przedtem  powierzałem 
im funkcje  do spełnienia w  różnych sytuacjach, dla w ybadania  
ich zdolności osob slych i «miru» jak im  się cieszą -wśród kolegów.

P ionem  pracy były wytyczne idące w7 trzech kierunkach:
a) zdobywanie  ezlonków — odciąganie m łodzież ' od ulicy, 

za in lcresow yw anie ją  w pogodnym  nas tro ju  gram i i rOzrv>\ kam/
b) u rab ian ie  — w yzw alanie  i rew >zja pojęć obyczajowych, 

m oralnych, estetycznych, uśw iadam ian ie  i zainleresow > wanie ich 
problem am i życia praktycznego i teoretycznego. P u nk tem  wyjścia, 
lub dojśoia by ły  zdarzenia  życia świetlicowego,

c) usamodzielnianie, przygotowywanie praktyczne i leore- 
lyczne do życia organizacyjnego, uczynienie ich odpowiedzialnymi 
za sprzęt i porządek w  świetlicy.

Życie świetlicowe dostarczyło aż za w 'd e  m ateria łu , by te
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wytyczne realizować przez: pogadanki, c.zytanki, dyskusje, w ie ­
czornice, deklamacje, inscenizacje, śpiew, wycieczki, zwiedzania, 
gry, sport i L d.

Pracę  w środowisku ograniczyłem do odwiedzi u rodziców 
młodzieży, i do urządzenia  5 zebrań celem zapoznania  rodziców" 
ze świetlicąfHNh zebran iach  m ia łem  pogadanki n a  temat:

1. «Co to jest wych-owmaie?*
2. «kazy psychiczne w l&zwoju człowieka, ze szczególnym 

podkreśleniem wieku dojrzew7ama».
4. «Rodzina jako  środowisko wychowawczo*.
5. «Patologia wrJ,Ghowrania».

Obecnych było przeciętnie 10 - (=ć osób.
P o m ija jąc  omówienie form  pracy oświatowej czytelnianej, 

artystycznej, zajęć  praktycznych, zabaw, wry chowani a llzy-cznege, 
rozrywek, trudności, wspomną,!) k rystalizowaniu  się świetlicy jako 
grupy, hryislalizowanie dokonywało stłę uslawTic.znie, ale czynni­
kami w yzw ala jącym i je  były  Czynniki od zew nątrz  działające. 
Mome-nlami, w których zauważyłem  świetlicę jako całość b\ l\ 
m om enty  lakie ja.k w;yhicie szyby k am ien iem  (rzuconym z ulicy, 
występ świetlicy jako  chóru  w7 kościele :iniejsoowTyrn i urządzone 
imprezy kiedy w:yodręlmialo się poczucie jedności aktorów-gOspo- 
darzy, wobec widzówT-gośoi.

A\ os ta tn im  kw7arla le  młodzież sam orzutn ie  Zaproponowała 
mi zorganizowanie sam orządu św iellkowrego (w  ścisłym tego 
sliiwa znaczeniu oraz zaprow adzenie  kasy swietli-cowcj, (sekcje 
m ia ły  wcześniej swoją organizację i zare jes trow anych  członków). 
Sytuację  uw ażałem  za dojrzałą do powziętego zam ia ru  i podkre- 
śhwsz’ doniosłość chwili w1 życiu świtilicowwm w7p.row7adzilem 
sam orząd oj>arty m  regulaminie, kLóry świetliczan-ie 'sami sobie 
ułożyli.

Życie grupowe zesłało przy tym  podzielone n a  sekcje: im p re ­
zową, pmg-pongowrą, szacliow:ą, sportową, zajęć praktycznych, 
chór ogólny i chór rew7ellersówT. Sekcje .zostały podporządkowane 
samorządowi świetlicowemu i wrykazu ją  dużą żywwtność.

Młodzież jH-i upływie blisko 2 lal pracy w7 św ietliey zm ieniła  
się zupełnie. Jej zachowanie się nie jesl  obecnie w nic.zem po­
dobne do zachow7ania  się w pierwszych miesiącach. Młodzież tą 
polubiłem bardzo — pom aga mi we wszyslkim i chęlnie się podej­
m u je  wszelkich trudów.
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b la ran iem  Z arząd u  Głównego i tarnowskiego Kola TSL od­
był się w Tarnow ie  w  czasie od 1 do 6 kw ietn ia  kui s teatru  ludo ­
wego. Uczestniczyło w  n im  14 mężczyzn i 18 kobiet z placówek TSL 
w powdalaeh: tarnowskim , brzeskim, dębickim mieleckim  i d ą ­
browskim

W program  ku rsu  wchodziły następu jące  temaly:
1. Zagadnien ie  oświaty na wsi.
2. Podstaw y  ideowe, organizacja, formy i metody pracy 

oświatowej w1 placówkach TSL.
8. T ea tr  ludowy a zawodowy.-
4. Podstaw y  ideowe teati u ludcnvgeo.
5. Zespól tea tra ln y  jako  ognisko pracy  oświatowej.
(3. F o rm y  pracy  tea tra lne j  i repertuar.
7. R e ż y s e r a  przeżycia członków1 zespołu.
8. D yskusje  powidow iskowe z widownią.
9. Reeylae-je zespołowe (ćw icz-enia praktyczne).
10. Śpiew1.
11 Inscenizowanie (Ćwiczenia praktyczne).
12. Prow adzenie  prób.
18. Z abaw y swiellicowre (ćwiczenia praktyczne).
I I. C harakteryzacja  (ćwiczenia praktyczne).
15. Rudowoa sceny i dekoracji.
lti. Zastosowanie dekoracji.
17. Operowanie światłem.
18. T ea tr  samm>odn\.
19. Tańce ludowe.
Zainteresow anie  uczestników budziły  zarówno lem aty p r a ­

ktyczne jak  i teoretyczne. O zain teresow aniu  lem atam i teoretycz­
nymi świadczy żywy udział uczestników1 w dyskusjach  na lemat) 
lakie jak  idea teati u ludowego, formy teatru , dyskusje  powidowi- 
skowre z widownią i inne.

Na kursie zoslalc przeprowadzone dwie ankiety: jedna  na 
początku, druga na  końcu kui su. M iah  one na celu sp raw dzen i^  
jak  zapa tryw ali  się, uczestnicy kursu  na  zadania  i pi aoę teatru na 
wsi przed ukończeniem  kursu  a jak po ukończeniu kursu. O dpo­
wiedzi n a  d rugą  ankietę stw ierdzają ,1 że kurs  iści bardzo wiele 
z kursu  skorzystali oraz. ze omówione na  kursie  zadania  i formy 
pracy lealru ludowego zostały przez uczestników kursu  należycie
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zrozmuiaiie i p fzypadly  h n  do przekonania . W yrazem  te.go jesL 
postanów isnie dalszego dokszla lcan:a się w sj)ra\vach teatru  ludo ­
wego, oraz postanowienie urządzen ia  wyścigu, kto lepiej zrobi 
«teatr* w  swojej plaeówce. W yznaczono dw a widowiska na do­
wolne tematy, jedno  w  okresie le tn im  na  w idnym  powdetrzu, 
a drugie w y k r e s ie  zimowym.

K ierow nikiem  ku rsu  byl pow iatow y referent oświatowy TSL 
p. Mieczysław7 Seweryn, nauczyciel w Żabnie, a zajęcia na  kursie 
•prowradzili prócz niego pp.: Boruch, Jan ika , Mikuta, Mikutowa, 
Słonkwyski i Zaw'adzki.

KONFERENCJE REJONOWE TSL

K onferencje:re jonow e TSL weszły juz  w stały p rogram  prac 
TSL, u ła tw ia ją  bowueln w ym ianę myśli między praeow nikam i 
TSL i pobudzają  placówki do dobrze przem yślanej pracy. W  osla- 
tnnn  czasie o trzym aliśm y wiadomości o konferencjach, klóte od- 
b \ ły się: w Swoszowicach pow. Kraków, w W ieliczce pow. K ra ­
ków7, w Żabnie powr. D ąbrow a tarnowska i w^jCbelmku powr. 
Chrzanów'.

K o n f e r e n c j a  w  S w o ’szcAvicach  odbyła  s>ie 19 m arca  pod p rze ­
w odnictw em  wiceprezesa Z arządu  Powiatowego TSL p. W łady- 
slawa Lebeta. Uczestniczyli w niej p racow nicy oświatowi TSL 
z ik irku Falęekiego, Łagiewnik, Ocbodzy, Opalkowdc, Samborka, 
Swoszowic i Wróbiowie. -

W p rogram  konfere-ncji wchodziło omówienie doświadczeń 
wyniesionych z prac, prowadzonych w7 placówkach w  okresie zi­
mowym, oraz wytycznych pracy na okres letni.

W pracach w okresie zimową 111 wybijało  się na pierwszy 
plan Sjozylehiictwo książek, te a t r  ludowy i pogawędki świetlicowe, 
a w w ykonan iu  p rogram u daw ąl się odczuwać brak  kierowników 
i przodowników pracy, jak  również brak odpowiednich lokali 
świellioowYch. W  w yniku  dyskusji konferencja  zwróciła się do 
Zarzadu Powiatowego z wnioskiem o urządzenie powiatowej kon- 
ferenej i wychowanków urządzonych doląd przez Zarząd Główny 
TSL kursów7 dla przodowników7 oświatowych celem naradzen ia  się 
z nimi nad ususnięci-em braków  w7 kierownictwie pracy.

W ytyczne pracy  n a  w7iosennv i letni okres czasu referował 
iiistr. ośwuatowy TSL Si. Marcinek. Referent wysuną] jako zasad­
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niczy postulał, kon tynuow anie  pracy  w placówkach przez okres 
letni w  takich k u m a c h ,  jak ie  b ędą  dla  danej placówki n a jo d p o ­
wiedniejsze, gdyż w razie zupełnego p rze rw an ia  praoy w okresie 
letnim, trzeba w  jesieni wszystko n a  nowo zaczynać. Ze swej 
sLrony zalecał referent takie form y pracy  ja k  wycieczki, gry  r u ­
chowe n a  w olnym  pow ietrzu  jak  n. p . s ia tków ka i koszykówka, 
zabaw y boiskowe, w idow iska n a  w olnym  pow ietrzu  ja k  n. p. so­
bótki i dożynki. P rog ram  p racy  m ożna sobie ułożyć sv oparciu
0 p rzypada jące  w okrasie w iosenno-le tn im  uroczystości j a k  święto 
państw ow e 3 Maja, święto m orza  29 czerwca i rocznica zwycięstwa 
pod W arszaw ą  15 sierpnia.

W  związku  z syLuaeją m iędzynarodow ą zwrócił refarenL 
uwTagę n a  konieczność u rządzan ia  pogadanek  m ających  n a  c-elu 
wzmocnienie gotowości społeczeństwa do poniesienia  najw iększych  
ofiar w obronie granic, [ ł a w  i honoru  Polski.

K o n f e r e n c j a  w  W i e l i c z a e  odbyła  się 26 m arca  również pod 
przew odnic tw em  wiceprezesa Z arządu  Powiatowego T SL  przy 
udziale pracow ników  oświatowych z placówek T SL  w Bieżanowie, 
Bogucicach, Krzyszkowieach, Prokocimie, Przebicczanaoh, Rybi- 
Iwach, Słomirogu i Wieliczce.

P ro g ram  konferencji był taki sa m  ja k  i konferencji  w Sw o­
szowicach.

K o n f e r e n c j a  w  Ż a b n i e  odbyła  się 26 m arca  pod przewodnic- 
tw enf powiaLowego f-eferenla oświatowego T SL  p. M. Seweryna 
w obeciiośęi dyr. Lr. Urbańczyka. W konferencji uczestniczyli p ra -  

■Townićy oświatowi wr placówkach T SL  w  Niecierczy, Konarach, 
Targow isku  i Wielopolu.

Na konferencji poruszano najrozm aitsze  zagadnienia, by ła  
to bow iem  pierw sza dopiero konferencja  w7 ty m  rejonie  i uczest­
n icy pragnęli w yjaśn ić  sobie całokształt p racy  w  sw oich  p laców ­
kach. Szerzej omówiono spraw ą u r a d z e n i a  obchodu święta 
3 Maja, zagadnienie  podniesienia czytelnie lwa i zagadnienie  u k ła ­
dan ia  p lan u  pracy.

K o n f e r e n c j a  w  C h c ł m l m  odbyła się dn ia  23 kw ietn ia  pod 
przew odnic tw em  sekretarza Z arządu  okręgowego TSL w Brzesz­
czach ]>. Kosonia, przy  udziale pracowmików oświatowych w  p la ­
cówkach TSL: w Chełmku, Dębie, Grtomcu, Moczydle, L ibiążu
1 Żarkach.



85

Celem konferencji było zapoznanie delegatów placówek TSL 
z bieżącymi zagadnieniam i TSL, oraz określenie n a  podstawifc 
działalności i doświadczeń Kól i Czytelń wytycznych pracy  na  
najbliższą przyszłość. Poszczególne zagadnienia  referowali: refe­
rent .rejonowy' Za jąc  i instruk tor ośw. T SL  Jam ka. W  obradach 
konferencji omówione zostały następu jące  zagadnienia: a} przygo­
towanie akcji 3 -m ajow ej w  re jo n ie  i w poszczególnych placów 
kacb, b) sp raw a organizow ania  w  tam tejszym  .rejonie akcji pól - 
koloni j letnich, c) sp raw a usp raw nien ia  i reorganizacji dzialalno- 
śoi bibliotecznej w placów kach TSL  według in s trukc ji  Zarządu 
Głównego TSL, d) pro-gram pracy na nadchodzący7 okres letni 
przy ezynn główitiy nacisk  położono tu na  organizowanie zespolow 
sportowych o-raz urządzan i ' '  wvcieczck krajoznawTzych. W  końcu 
referenci zwrócili się do delegatów, by z okazji tygodnia  ośw ia to­
wego T SL  wszczęto silną akcję je d n a n ia  członków do TSL.

Nad powy7ższy7mi zagadnien iam i w w ią z a ł a  się długa d y s k u ­
s ja  w której uzgodniono właściwy plan  pracy i metody' działania 
n a  tle lamtejszy7cb potrzeb i w arunków  środowiska rolniczo-robo- 
tniczeg-o.

K onferencja  re jonow a zakończyda się w spólnym  obiadem, 
w  czasie którego była kon ty n u o w an a  w zgodnej harm onii  dalszą 
w ym iana  m yśli i zdań.

Z PRAC NIEDZIELNYCH UNIWERSYTETÓW WIEJSKICH 
I UNIWERSYTETÓW POWSZECHNYCH

Z N i e d z i e l n e g o  U n i w e r s y t e t u  W i e j s l d e g o  T S L  w  Mr owl i .

D nia  20 lis topada zorganizowano przy Czydelni TSL  w7 Mro- 
w łi  Niedzielny' Uniwersytet W iejski. Na otwaTcie przybył delegat 
Insp. Szkolnego wr Rzeszow ie i delęgagi Zarządu  Okr. TSL  w  Rze­
szowie. Referat program ow y wygłosił w dzień ten p. Jan  Bielak, 
kier. szkoły  k tóry został kierowmikiem N, U. W.

Na wykłady7 N. U. W . zapisało się 65 chłopców z Mrowli 
i Rratkowic, a oprócz zapisanych, którzy7 najchę tn ie j  n ie - ty lko  
w niedziele i święta ale i w  dni powszednie przy7bvw7ali na wy 
kłady7, licznie przychodzili i starsi gospodarze i zawsze duza sala 
szkolna byda zapełniona. W iek  młodzieży7 zapisanej od 18 do 30 lat.

Na N. U W. przepracow ano niżej podane tematy7: 1) K ultura
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a życife człowieka 10 godz. 2) Podstaw ow e zagadnien ia  z historii 
Polski 15 godz. 3) Z agadn ien ia  społeczno-polityczne 10 godz.

W ędrówka po ziemiach polskich 10 godz. 5) P raca  um ysłow a 
7 godz. 6) Spraw y rolnicze i Sadownicze 8 godz. 7) Zagadnien ia  
prawnicze 5 godz. 8) Choroby bydła  i drobiu 5 godz. Razem  70 
godzin. W yk łady  pod 1) 2) 3) 4) wygłosił kier. p. J a n  Bielak, w y ­
kłady inne wygłaszali delegaci T SL  z Rzeszowa. Po każdym  w y ­
kładzie odbywały  się dyskusjfi. g

O płaty  od uczestników nie pobierano, na  pokrycie kosztów7 
otrzym ano z Pow iatow ej Kom isji Oswia-towej w Rzeszowde 40 zł, 
z miejscowego Kółka Rolniczego 1 zł. Uzyskaną kwotę obrócono 
na  zapłacenie p a ru  fu rm an ek  po prelegentów do Rzeszowa, n a  n a ­
ftę, opal i czyszczenie sali szkolnej.

Dnia 10 kw ietn ia  od łn lo  się zakończenie N. U. W. Przybyli 
wszyscy słuchacze i ich  rodziny, przybyli licznie delegaci m ie j ­
scowych organizacji, a z Rzeszowa przybył p. s tarosta  B e rn a to ­
wicz, delegaci TSL, prezes Brydak, prof. Pańczak  i adwokat Kloc. 
Kierownik N. U. W. p. Bielak omówił całokształt p rzepracow a­
nego m ateria łu , a goście z Rzeszowa om awiali konieczność d a l­
szego kształcenia  młodzieży. Chór młodzieży odśpiewTał kilka p ie ­
śni a’ potem udano  się do sali D om u Ludowego na  śwdęoone, 
gdzie ,odśpiew ano szereg pieśni patrio tycznych i ludow ych i ode­
grano dwTie inscenizacje p. t. «Zemsta cyga.na» i «Pożegnanie». 
Zebranych 130 ludzi bardzo miło spędziło kilka -godzin. Uczest­
nicy N. U. W. objawuli szczerą chęć kon tynuow ania  dalszej pra>ey 
przez jesień 1939 i zimę 1940.

Z  N i e d z i e l n e g o  U n i w e r s y t e t u  W i e j s k i e g o  T S L  w  Rabce .

Kolo T SL  w Rabce zorganizowało drugi z kolei Niedzielny 
U ń i w e r s y L c l  W iejsk i w Rabce, pod k ierow nictw em  p. prof. J. Bay- 
staka. W ykl;ul.y-odbyw-al\  s i ę  w każdą niedzielę w czasie od g ru ­
dnia  do kwietnia br. W ykładowcami byli: ks. kan. M. Zdebski, 
prof. .1. Bayslak, kier. F. Balon, dr Z. Sutorowska, prof. A R om a­
nowski, inż. J. Szadurski, dr A. Janowiec, kpi. St.*%Tei9sar. Dużym  
za in teraso w am em  cieszy U s ię 'w y k ła d y  z rolnictwa i ogrodnic­
twa. Słuchacze sprowadzili sobie na  własny koszt k ilka książek, 
dla pogłębienia wuedzy w7 lej dziedzinie, a Kolo TSL otwarło stalą 
poradnie! rolniczą pod kierunkiem  inż. Szadurskiego i poradnie 
gospodarstwa domowego pod kier. p. A. Kisielewskiej: zapocząt­
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kowano .Specjalną bibliotekę i'o]niczą, zaopatru jąc  ją  w skrypta  
kursów  i m  Staszica w W arszaw ie  i w  odpowiednie podręczniki 
Za pośrednictw em  Kola sprowadzili sobie słuchacze wyborowe 
nasiona  i sadzonki, plącąc za nie tylko 60 proc. een\ katalogowej. 
Średnia f rekw encja  na  w ykładach  wynosiła 32 osoby. Na zakoń­
czeni* odbyła się wycieczka wszystkich słuchaczy do Krakowa, 
p rzy finansowym  poparciu F u n d u szu  Oswiałfy Pozaszkolnej przy 
Inspektoracie Szkolnym wf-jNt Targu. Wycieczkę prowadził prof. 
J. Baystak.

Z N i e d z i e l n e g o  U n i w e r s y t e t u  W i e j s k i e g o  T S L  w  T r e m b o w l i .

Niedzielny U n iw ers \ le l  W iejski TSL  w Trem bow li zoslal 
otwarły s ta ran iem  Kola 1 SL i Pow. Kom. O. P. Kurs trwał od. 
20 lis topada 1938 r. do końca kw ietnia  1939 r.

Na kurs. uczęszczało około 60 młodzieży polskiej z miasla 
Trembowli i okolicznych wsi. W yk ładane  były naslepująoąJprzed- 
mioly: 1) K u ltu ra  współczesna i cywilizacja a życie człowieka. 
2^ Podstawowe wiadomości z historii polskiej, c>) Zagadnien ia  
spolec.zno-poliKczne, 4) W ędrów ka po ziemiach Polski 5) Praca 
umysłowa. 6) P raca  oświatowa W środowisku wiejskim. 7) H i- 
gienia. 8) Ćwiczenia wr popraw nym  pisaniu. 9.) Matemacyka. 
10) Sjiiewa Ogółem odbyło się 110 godzin wykładów w niedziele 
i święta od godz. 10 do 15.

Kolo TSL  dostarczało słuchaczom książek i gazet, a nadto  
dawało im drugie śniadania . Bibliotekę dla prelegentów' dos ta r­
czył Inspektorat Szkolny. Lokalu n a  w ykłady  i kuchni udzieliło 
Kierownictwo powsz. szkoły męskiej. Prelegentam i byli pp.: Skwu- 
rzyńska, Sobolakówna, Cmielikowa, Lazarewicz. Ggczowska, mgr. 
'I yborowski, mgr. Komplikowicz, inż. Kucf5Ł dr por. Paczkowski, 
dr kpi Rutkowski, Obmiński, Gączc>wTski, Dobrowolski. Sebasliań- 
ski, Gajewski, Górak. Ciegicknyski, Kosoń i Juszczak.

Na uroczystość zakończenia  wykładów przybyli pp. pułk. 
Rudnicki, starosta Tyborowski, insp szk. Furm ankicw icz . prez. 
Kola T SL  p. Skw irzyńska oraz ]>p. prelegenci(tki).

Z  U n iw er s i j l e tu  P o w s z e c h n e g o  T S L  w  Ł u k o w i c a c h .

Prace n a  Uniwersytecie Pow szechnym  TSL wT R ale o wic ach. 
powT. Krakowy rozpoczęło 23 listopada 1938 r ,  a lrwTa-ly do 29 m a r ­
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ca 1989 r. Ogółem było 92 godzin zajęć, w czym 22 godzin zajęć 
świetlicowych i 70 godzin prelekcji.

W  prelekcjach zostały omówione nas tępu jące  tem aty: 
1) K ultu ra  współczesna 9 godzin. 2) P iękno w  poezji i powieści 
polskiej 12 godzin. 3) C harakter  na rodu  polskiego i jego p rze jaw y 
w historii i w  życiu codziennym  4 godz. 4) Zagadn ien ia  społeczne 
w li teraturze polskiej 8 godz. 5) Polska i je j  sasiedzi 8 godz. 
G) Wielkość Polski i bohaters tw o jej żołnierzy 4 godz. 7) T e ry to ­
r iu m  Polski współczesnej 12 godz. 8) Chrześcijaństwo na  tle 
św ia ta  starożytnego i n a  tle średniowiecza i jego obecne p rze jaw y 
7 godz,. 9) W ychow anie  (w ram ach  pogadanek świetlicowych). 
10) Jednostka  i społeczeństwo (wT ram ach  pogadanek św ie tlico ­
wych). 11) Zdrow ie 5 godzin. 12) Ciekawostki ma tema tyczne.

JVa uniw ersy te t wpisało się 14 osób i wszystkie wytrwały do 
końca. Większość z n ich  m ia ła  ukończoną szkołę średnią  albo 
ogólnokszta-cąc-ą albo zawodową.

Zajęcia  byiy’ prow adzone metoda pogadanek, wwkladów 
i rozmówr dYskusvjnvch. Kierownil iem un iw ersy te tu  by] prof. 
gimn. mgr. J. C-KTga.; prcócz niego w y k łada li : Ks. T. Suliga, prof. 
M. Bajorek, prof mgr. J. Górecki, prof. mgr. Si. P isarz  i tir T. 
Kolłarczyk.

Z OBRAD WALNEGO ZJAZDU POWIATOWEGO TSL 
W KRAKOWIE

Dorocznym Walny Z jazd  delegatów Kól i Czyleń z powiał u 
krakowskiego odbyi się dn ia  14 m a ja  w Krakowie pod przefwo- 
d n ir lw em  wiceprezesa Zarządu  Powiatowego, p. W). Lebela, 
w obecności 63 delegatów z 22 placówek i przedstawiciela Zarządu 
Głównego TSL p. dyr. Urbańczyka.

Ze sp raw ozdania  z działalności Zarządu, przedstawionego 
pi zez sekre tarza  p. prof. A. Migdała przytaczam y •następujące 
dane: Na lerenie powiatu  było pod koniec roku 1938 25 Kól i 26 
C / \ le lń ,  czyli ogółem 51 oddziałów' TSL. Nadto było W powiecie 
41 punktów biblmlecznych. Biblioteka Pow ia tow a TSL, p ro w a­
dzona przez I. Kolo TSL w  Krakowie liczy 6843 łomy. W roku 
1938 wypożyczyła ogółem 70 kompletów.

Z arząd  Pow iatow y dla usprawmienia swojej pracy' w' tere­
nie podzielił pow iat n a  początku roku  oświatowego 1938/39 na 7 
re jonów  i powiorzyd opiekę nad Kolami i Czy L in iam i w  poszczę-
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gólnych rejonach  re jonow ym  referentom oświatowym, którzy 
w  większości w yw iązali  się zadow alająco ze swego zadania. 
W  tym  sam y m  oclu zapoczątkował także Z arząd  Pow iatow y na  
początku roku oświatowego 1938(39 urządzanie  -rejonowych k o n ­
ferencji oświatowych. Urządzono ich 6 i om aw iano  na  n ich  w y ­
tyczne p rog ram u  pracy

Po przeprow adzaniu  dyskusji nad sp raw ozdaniem  Zarządu  
wygłosił instr. ośw. TSL p. Marcinek re fe ra t  n a  temat: Zasady 
pracy świetlicowej w  Kolach i Czytelniach TSL. W  w yniku  dys­
kusji, ja k a  w yw iązała  się n ad  re fera tem  uchw alił Z jazd n as tę ­
pujące ywnioski:

1. Walny Zjazd  Pow iatow y wyrażając, przekonanie, że p ra ­
ca ku l tu ra lno-ośw ia tow a wtedy tylko dać może należyte wyniki, 
gdy jest prow adzona programowo, ciągle i planowo, wzywa Kola 
i Czydelnie do dołożenia usilnych slarań, abv ich praoa k u l tu ­
ra lno-ośw ia tow a w  roku oświatowym 193PJtO odpowiadała  wię­
cej niż w' roku oświalowwm 1938,9 w ym ien ionym  wymogom.

2. Z jazd  Powiatowy7 T SL  wyrażając  przekonanie, że p ro w a­
dzenie w placów kach TSL  program owej, ciągłej i planowej pracy7 
ku ltu ra lno-ośw iatow ej u ła tw ia ją  kółka świetlicowe,, wTzy7wa Kola 
i Czytelnie do ja k  najrychle jszego  zorganizowania  o te możności 
w7 każdym  Kole i w7 każdej Czytelni kółka świetlicowego doro­
słych i kólka*pśwdetlićow7ego mlodoeiany7ch.

3. W a ln y  Zjazd  P ow ntow w  zwraca Zarząidom Kół i Czy­
telń myagę n a  Wydaną przez Zarząd Cdównv TSL, a przeznaczoną 
do użydku Kol i Czydelń broszurę insiruki \ jn ą  p. t. P ra sa  ku ltu -  
ra lno-ośw tatow a w7 Czytelni TSL n a  wsi.

i .  W a ln y  Zjazd Pow iatow y zwaaca się do Zarządu P ow ia to ­
wego z apelem  o urządzenie  w7 roku oświatowymi 1939 40 jednego 
kursu  dla przodowników7 świetlico w ech i jednego ku rsu  dla przo­
downików tea tru  ludow7e.go.

W  skład Z arządu  zostali wybrani pp.: W aga Ju l ian  — p re ­
zes, Lehet Wlady7sław — wiceprezes, Migdal Antoni — sekretarz, 
mgr M arsenger Antoni — zasl. sekretarza, Sienkowa — skarbnik, 
V> 'ii-owski Zygm unl — zasl, skarbnika. M ajlirhów na Czesława — 
bibliotekarka, Bo-roń W ładysław — zasl. Inhliotekarza, nadto  zaś. 
Kuś Józef, Nowak Jó2e.f, m gr P isa rz  S lan is ław  i d r  żyw iec  
Tomasz.

Po W alnym . Zjeździć odbyło się t cadycyjne «Św7ięcone».
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Z OBRAD WALNEGO ZJAZDU OKRĘGOWEGO TSL 
W CHRZANOWIE

XVII W ainy  Zjazd Okręgu Brzeszczańskiego T SL  odbył się 
dnia 21 m a ja  br. w Chrzanowie pod przewodnictweiu wiceprezesa 
/ a r z ą d u  Okręgowego dr. Manaezyńskiego, przy udziale 161 dele­
gatów rep iezen lu ją rych  61 Kól i Czytelń TSL z powiatów b ia l ­
skiego i chrzanowskiego, klóre obejmuj!*. s w d j l  działalnością Za- 
r j j #  Okręgowy* w Brzeszczach. V  zjeździe wzięli nad to  udział: 
jako  przedstawiciel w ładz państw ow ych p. starosta Basara, z r a ­
m ienia  Inspektoratów Szkolnych p. insp. Marszalek z Krakowa 
i p. Pelesz ins truk tor O. P. z Białej, oraz p. poseł Gdula burm istrz  
m iasta  Chrzanowa. Zarząd  Główny TSL reprezentowali pp. płk. 
dr Piotrowski Tadeusz, dyr. Urbańczyk Franciszek  i in.slr. Jam k a  
Mapia'n.

Spraw ozdanie  z działalności Z arządu  Okręgowego i z prac 
rl SL n a  terenie Okręgu brzeszczańskiego za rok 1938, zlozone przez 
dr. Manaczy ńskiego wykazało, że p raca  placówek TSL posunęła 
się naprzód. TSL na terenie Okręgu brzeszczańskiego żyje i roz­
w ija  się, ciosząc się dużym  uznan iem  i poparciem  społeczeństwa.

W  roku sprawozdawczymi działalność Z arządu  Okręgowego 
TSL poszła n a ,  terenie Okręgu w k ie runku  uspraw nien ia  pracy 
o rganizacyjnej oxap. rozszerzenia i pogłębienia pracy ku ltu ra lno-  
oświatowej w  podległych Kolacji i Czytelniach TSL. Był to okres 
dalszych wysiłków pracy nad podniesieniem  oświaty, nad u ła ­
tw ieniem  dostępu do niej każdemu.

Bilans działalności Z arządu  Okręgowego jakoteż Kól i Czy­
telń TSL. czynnych n a  terenie Okręgu w ykazuje  — w porów na­
niu  z ubiegłymi la tam i — w yrazu?  postęp w różnych dziedzinach 
pracy.

Zarząd Okcegowy TSL w planowej akcji s ta ra  się formy 
pracy oświatowej dostosować do realnie odczuwanych polrzćb 
i dążności społecznyrch i ku ltura lny  eh środowisk, przede w szyst­
k im  wiejskim, jak  również m iejskich i robotniczych.

W  ciągu roku Zarząd Okręgów v utrzymywyal bliski kontakt 
z Kołami i Czytelniami TSL. V  Tyczal Zarządom  Łych placówek 
główtoe kierunki pracy, pomagał Kolom i Czytelniom przy orga­
n izow aniu  różny*ch form pracy oświatowej, a tam, gdzie zacho­
dziła tego kofnieczność, udzielał także i m ateria lne j pom ocy.’W \r-
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razem powyższego kon lak lu  jest 323 wy/jazdów w teren Okręgu, 
odbytych przez delegatów Z arządu  Okr. celem przeprowadzenia  
lustracji, wz-ięoia udzia łu  w zebraniach Zarządów, w alnych zgro­
m adzeń Kól i Czytelń TSL, konferencjach o«\\ iatowych i t. p.

Z arząd  Okręgowy TSL w Brzeszczach w roku sp raw ozdaw ­
czym 1938 obejm ow ał swoją działalnością dw a powiat} — bialski 
i chrzano\ysk — w których znajdow ało  się 63 Kól i 42 Czytelń 
l'SL, razem  więc. 105 placówek ośw iatowych TSL, liczących 4.750 
członków7 — a więc o 448 członków' więcej jak  w poprzednim  roku.

W  Kolach i Czytelniach 'prowadzono 41 świetlic, w  których 
czynnych b \ lo  72 zespoły o różnym  charakterze — o 12 zespołów 
więcej ja k  w' r. 1937. P rzeważnie  były to zespoły teatra lne (29). 
samokształceińowĄ(20), chóralne (17). Urządzono 376 odczytów 
i pogadanek, 171 obchodów narodowych, 100 przedstawień oraz 
124 wieczorków, zabaw, festynów.

Na terenie  Okręgu prowadzono 2 Powiatowe Biblioteki Cen­
tralne TSL w  Białej i Chrzanov ic, 75 bibliotek stałych i 69 b i ­
bliotek ruchom ych. Z bibliotek tych która  posiadały  41.811 lo- 
mow — 9.042 czytelników' — wypożyczyło w roku 130.189 łomów. 
W dziedzinie bibliotecznej na te.renie Okręgu są to cyfry n a jw y ż ­
sze odkąd Okręg istnieje. W y n ik a  z tego, że p lanow a akcja  biblio­
teczna TSL zaspaka ja  najp iln ie jsze  potrzeby społeczeństwa w za ­
kresie czytelnictwa, że książką TSL  dociera do jak  najszei szych 
sfer miejscownj ludności, wzrasta więe- cz\ telnictwo i budzi się 
przez to zain teresow anie  dla i n m c h  zagadnień spol-eczno-oświa- 
towych.

W zorem  lat poprzednich, oelem pogłębienia pracy oświato­
wej prowadzono w dalszym  ciągu akcję  Nie.dzielnych U niw ersy­
tetów W iejskich , których na  terenie Okręgu było 11. Cieszyły się 
dużym  powodzeniem, speejtdnie w środow iska< h wiejskich. Dla 
ośrodków' miejskich, robotniczych, zorganizowane byty 2 U niw er­
sytety Powszechne, pokrew na forma oświatowo-wychowawcza.

W  zakre-s-ie kursów ogólnokształcących i zawodowy! li TSL 
na terenie Okręgu może się poszcząca ch lubnym i w yr Kami. 20 
tego rodzaju  kursów, to wysiłek duży i pożyteczny, który spolkal 
się z szczerym oddźwiękiem i popareitau u szerokich mas, szcze­
gólnie w środowiskach wiejskich, wdzięcznych Tow arzysw u 
Szkoły Ludowej za lak celową i ak tualną akcję spoleczno-oświa- 
tową.
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Dużo członków i sym patyków  zdobywa TSL przez opiekę 
n ad  najuboższym  dziećmi w wieku przedszkolnym, tworząc 
przedszkola 14 przedszkoli w  Okręgu z 781 dziećmi, to również 
działalność godna podkreślenia. W  dziedzinie opieki nad  dziećmi 
podnieść należą' zapoczątkowanie w' Okręgu półkolonii letnich 
TSL, które w pracach T ow arzystw a Szkoły Ludow ej za jm u ją  
bardzo w ybitną  pozycję. Było czynnych w Okręgu 11 półkolonii 
liczących 531 dzieci. N iew ątpliw ie akcja  ta ze wszech m ia r  poży7- 
teczna, ciosząca się powodzeniem, wejdzie n a  stałe w7 program  
prac Okręgu.

T u  z obowiązku sprawozdawczego nadm ieniam y7., że i w  środ­
kach m ate r ia lnych  widągp duży postęp. Ogólna isuroa dochodów7 
TSL w7 Okręgu za rok 1938 wyniosła 126.182 zl 23 gr. — a więc 
w  porów nan iu  z rokiem 1937 dochody wzrosły7 o 22.718 zł 09 gr, 
co jest dowodem nie tyiko zwiększonej pracy placów7ek TSL, ale 
również i tego, żc społeczeństwo w7 pełni docenia pracę .oświatową 
TSL w7 środowiskach w iejskich czy m iejskich  i m im o niezbyt p o ­
m yślnej k o n iu n k tu ry  gospodarczej przychodzi n a m  z m ateria lna  
pomocą.

Duży wysiłek i dorobek T SL  w Okręgu nie jest jednak  w y ­
łączną zasługą Zarządu  Okręgowego TSL, ale w7 w ybitne j mierze 
szerokich rzesz społeczeństwa, głównie jednakow oż nauczyciel­
stwa szkół powszechnych, k tóre  dużą pomoc n a m  niesie szczegól­
nie w pracy systematycznego kształcenia doroslyTch. T em u  zgo­
d nem u  w spółdziałaniu, opartem u na  uczciwym zrozum ieniu  in te­
resów społecznych zaw dzięczamy bardzo wiele.

N ad pracam i w  terenie czuwał Zarząd  Okręgowy przy7 czyn­
nej i skutecznej pomocy referentów7 rejonowych, k tórych częste 
w y jazdy  w teren, lustrację, i konferencje  oraz sam odzielna p raca  
w  poszczególnych re jonach  pr; y czyniah  sic do ożywienia i po­
głębienia działalności T SL  i k ierow ania  jej n a  wdaściw7e,tory .

Przebieg W alnego 7 ja z d u  Okręgowego nyl bardzo podn io ­
sły7. był m anifestac ją  sił Tow orzyslw a i dorobku ku ltu ra lnego  Kół 
i Czytelń TSL  na terenie Okręgu. Do powagi Z jazdu  przy7 czym ila 
się w7 w ysokim  stopniu obecna chwila i sytuącja polityczna która  
zm usza całe społeczeństwo do zmobilizowania wszystkiego . wszy7- 
stkich w7 służbie wTspólnych spraw7. Silny wyraz  tem u  dali w7 swych 
przemówieniach dr Manaczyński. starosta Rasara, płk. dr P io ­
trowski, poseł Gdula i rami.
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Dr Manaezyński zag a ja jąc  W li Iny Z jazd  Okręgowy nawiązał 
do obecnej sy tuacji  i w yraźnie  podniósł, że chw ila  obecna, n ie w ą t­
pliw ie przełomowa, w ym aga  o-d pracowników7 i działaczy TSL 
specjalnej czujności. W  czasie wielkiej próby, przed którą  stoimy,
0 losie narodów i pań s tw  lozstrzygać będą n ie  tylko a rm ie  w  polu 
ale leż i postaw a duchow a całego społeczeństwa. O św iata  m as 
chłopskich czy robotniczych to skarb, s i ła  i potęga państw a. 
W  dalszej części swego przem ów ienia  zaznaczył, że wysiłki i p r a ­
ce oświatowe TSL w  Okręgu m uszą  być zdwojone, źe należy zm o­
bilizować wszystkie siły społeczeństwa dla  dobra i całości N arodu
1 Państw a .

Po przem ów ieniach  W aln y  Z jazd  Okręgowy TSL n a  w n io ­
sek proi l)a-n-kowskiego z Białej uchw alił przez ak lam ację  p rze ­
siać n a  fąoe M arszalka Polski Śmigłego R ydza lelegram w y raża ­
jący gotowość i oddanie  wszystkich sil swoich n a  rzecz wielkiej 
idei obrony Rzeczypospolitej.

Następnie dorocznym zw yczajem  w im ieniu  Z arządu  Glów- 
wego 1SL pik. d r  P iotrow ski odznaczył z okazji W alnego Z jazdu  
Okręgówego pracow ników  oświatowych TSL z terenu Oktegu 
brz-eSzczańskiegd dyplom am i u zn an ia  za w yb itną  działalność 
oswialową.

Spraw ozdanie  z czynności Z arządu  Okręgowego TSL i wnio- 
sek Okręgowej kom isji  kontrolującej o udzie-lenie absolutorium  
ustępującem u zarządowi za rok 1938 uchw alono jednogłośnie.

Z kolei ins truk to r  J a m k a  p rzedstaw ił  wytyczne pracy  Z arzą ­
du Okręgowego TSL n>a rok 1989/40. W ytyczne te idą  w  k ie runku  
dalszego u sp raw n ien ia  organizacji i pogłębienia pracy  T o w arzy ­
stw a w Okręgu.

Pod koniec ob rad  dokonano w yboru  Z arządu  Okręgowego 
według nowego s ta tu tu  z prezesem dr. M anaczyńskim  S tan is ław em  
na  czcie. Po krótkiej dyskusji  n a d  k ilku  bieżącymi sprawrami 
obrady  Walnego Z jazdu  zakończono. W  przerwie obrad n a s tą ­
piła fotografia uczestników Z jazdu  i wspólne drugie  śniadanie.

N adm ieniam y z obowiązku sprawozdawczego, że Zjazd  
Okręgowy był wzorown ozrganizowarw przez Z arząd  Koła TSL 
w' Chrzanowie.
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Z KARTY ŻAŁOBNEJ

ŚP. WŁADYSŁAW DURBASIEWICZ

W Krakowie zm ar ł  23 g rudn ia  1938 r. w 87 roku  życia m gr 
la-rinacji ś. p. W ładysław  Durbasiewicz, który — ja k  stwierdził 
obecnie notariusz  po o twarciu  testam entu  — wszystkie swoje 
oszczędności w sumie 10.000 zl zapisał n a  rzecz Tow arzystw a 
Szkoły Ludowej.

Ś. p. Durbasiewicz urodził się w Gorlicach, s tud ia  ukończył 
w Krakowie, a następnie  30 lal swego życia spędził we W iedniu, 
gdz.ie pracował w zawodzie aptekarskim . W7 życiu kolonii polskiej 
w W iedn iu  brał żywy udział i rozwijał wśród niej działalność 
oświatową. Należał leż do grona założycieli Koła TSL w W7ie- 
dniu.

Cale jego żyoi-e nacechowane było p łom iennym  p a tr io ty z ­
mem, a jego m arzeniem  było umrzeć w wolnej Polsce. P rzeczu­
w ając  zm arlw ychw stan ie  Polski przeniósł się w roku 1913 do 
wrakowa. WT roku 1928 zamieszkał w Zakładzie Helclów i lam za ­
kończy 1 swój żywot.

Cześć świetlanej pamięci czcigodnego patrioty.
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KRONIKA TSL

1) Z ŻYCIA KÓŁ I CZYTELŃ
v

Z  dz ia ła ln oś c i  K o la  T S L  w  B r z o z o w i e .

Działalność Koła TSL  w Brzozowie w ykazuje  w porów naniu  
(. ubiegłymi la lam i w ybitny  postęp, zarówno działalność w m ie ­
ście ja k  i na  wsi. Oto k ilka dat 'Wyjętych ze spraw ozdania : Koło 
eheąf. zyskać stalą podstawę finansow ą dla swej piąe.y, p rzepro­
wadziło w  roku 1938 akcje je d n a n ia  członków, na  skutek której 
Iuzba  członków wzrosła z; 273 na  533. Zreorganizowało swą Biblio­
tekę m iejską  ii u ruchom iło  w  połączeniu z biblioteką publiczną 
rzetelnie czasopism, zaopatrzoną w 25 dzienników i periodykov 
Na terenie m ias ta  urządzono 7 odczytów, a na  terenie powiaLu 
25 wieców oświatowych W w yn iku  tej akcji uruchom iono w re ­
jonie działalności Koła 4 nowe Koła TSL w siedzibach gm in zliio- 
n wyrch, 01'e lz  19 Czytelń. W porze letniej zorganizowało Koło 19 
pólkołonij. Dochody Kola osiągnęły sunie '5.887,95 zł, a rozchody 
4.950,63 zł.

Z  dz ia ła ln oś c i  K o la  T S L  w  D y n o w i e ,  p o w .  B r z o z ó w .

Koło TSL  w stosunku do swoich skrom nych możliwości, 
Dynów jest bowiem  m a ły m  miasteczkiem, prowadzi w ydatną  p ra ­
cę oświatową zarówno w Dynowie jak  i w okolicy. W  Dy nowie 
u trzym uje  m ianow icie  prócz biblioteki roczną Szkolę Przysposo­
bienia Kupieckiego, do której uczęszczało w  roku  ubiegłym  38 
uczniów' i uczenie. W  okolicy D ynow a w spółpracuje  z 8 Czytel­
n iam i TSL, które założyło przy w spółdzia łan iu  Z arządu  Okręgo­
wego TSL. W  porze letniej roku ubiegłego zorganizowało .5 pół­
kolom j. Kolo liczy 42 -ezlonków. Jego dochody w ynosiły  wr roku 
1938 2-57,50 zł.

Z  dz ia ła ln oś c i  K o la  T S L  w  N o w y m  Sączu .

Zarząd Koła TSL w awiwyui Sączu d ru k u je  na  zaprosze­
niach n a  W alne  Zgrom adzenie  Kola na jw ażnie jsze  daty z dz ia­
łalności w ubiegłym  roku. Niektóre z tych dat za rok 1938 poda­
jemy do szerszej wiadomości.

Kolo prowadzi pracę kultu ra lno-ośw ia tow ą w mieście 
i na wsi.
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P r a c a  w  m i e j c i e .  Kolo u trzy m u je  w lokalu dostarczo­
nym  m u przez Zarząd Miejski bezpłatnie, adm in is trow aną  przez 
Kolo Bibliotekę Miejską im. J .  Szujskiego, Bibliotekę stalą Kola 
i Pow ia tow ą Bibliotekę TSL, oraz publiczką czytelnię czasopism.

Biblioteka Koła liczy 3817 tomów, W  roku  1938 przybyło 
1225 dzieł w ,1306 tomajtli. Czytelników było 330, wypożyczeń
11.821. Biblioteka im. J. Szujskiego, sk łada jąca  się z dzieł treści 
naukow ej i z lek tu r  dla młodzieży szkół średnich, liczy 6.620 dzieł 
w  7.828 tomach. W  roku  1938 przybyło  1750 dziel. Czytelników 
m ja ła  b iblioteka 136, wypożyczeń 4.248.

Czytelnia czasojńsm o tw arta  7 godzin dziennie liczy 25 dzien­
n ików  i czasopism. A bonam ent miesięczny wynosi 1,20 zł, a dla 
członków TSL 1 zł; jednorazow o 10 groszy.

W  roku ośw iatow ym  1907/8 zapoczątkowało Koło z dobrym  
powodzeniem  urządzanie*'' Wieczorów7 dyskusyjnych . Odbyło się 
ich 11.

Koło prowadzi od k i lkunas tu  la t  obecnie krawieckie g im n a ­
z ju m  żeńskie, a daw nie j żeńską szkolę zawodową. Uczenie jest 
409, nau k a  4-letn ia , bud y n ek  własny.

P-r a c. a n  a w s i. Pod  opieką Kola pozostaje 26 Czytelń. Kolo 
urządziło  w ‘-nieh 61 odczytów i pogadanek, 4 ku rsy  kraw ieczyzny 
dam skiej i t-rykotarslwa, 1 ku rs  higieny, 2 pokazy gier i zabaw 
boiskowych, -2 konferencje  rejonowe. Kolo urządziło leż je d n o ­
dniową konferencję  kierowinrczek półkolonii j le tn ich  i zorganizo­
wało 4 półkolonie.

Biblioteka P ow ia tow a TSL, licząca 3256 tom ów miała- 52 
p unk ty  biblioteczne.

P rzy  Zarządzie  Kola działa ły dwie komisje, m ianowicie: 
o ś w i a L o w  a, złożona z 12 członków i f i n a n s o w o - g o s p o ­
d a r c z a  złożona z 18 członków7-,1 oraz S e k c j a  j e d n a n i a  
c z ł o n k ó w7.

Kolo liczy 378 członków.
Dochody Koła \  vimsiły w roku  1938 53.482,01 zl, rozchody 

£2.811,11 zł.

Z  d z i a ła ln oś c i  K o l a  T S L  Lin. Ma rsz .  P i ł s u d s k i e g o  w e  . L w o w i e .

Koło TSL im. Marszalka Piłsudskiego w e Lwowie; m a  p rzy ­
dzielony rejon, k tóry  obe jm u je  28 gromad. W e wszystkich 28 
grom adach istnieją czytelnie i biblioteki ruchome. Czytelnie li-
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cza 1 .,348 członków. W czytelniach urządzono 93 odczyty, 95 wb- 
chodow narodowych, 48 przedstawień. \¥&zystkie czytelnie m a ją  
św lellioe, spośród których jest 19 zradiofo-nizow anych. Kilka a p a ­
ratów zakupiło  Koło.

Koło prowadziło  4 kursy dokształcające III stopnia, 2 k u rs \  
gospodarstwa domowego i zorganizowało 20 pólkołonij.

Kolo udzieldo subwencji na  budow ę domów ludowych i na 
inne afele l-9iS7 zł, n a  budowę kościołów 509 zł, na. szkoły dokształ­
cające i na  szkole powszechne 2.458 zł.

Biblioteka Koła liczy 1.628 książek.

Z dz i a ła l n o śc i  K o la  T S L  w  K a ta s z u .

Kolo T SL  w I' aIuszu urządziło kurs  spóldzielezo-handkiwy, 
który Lrwal od 15 stycznia do 19 marca. Na kurs  uczęszczało 52 
osób, w tej liczbie 30 ae wsi a 22 z Kałusza. Zamiejscowi uczest­
nicy k u rsu  byli pomieszczeni w internacie.

Kurs był n ie jako  w stępem  do szkoły pi zysposobienia k u p ie ­
ckiego, k tóra  zostanie o tw arta  w K ałuszu w jesieni b. r.

Z  d z i a ła l n oś c i  K o ła  T S L  w  S t a r y c h  S t a w a c h ,  p o w .  Biała.

Kolo T SL  w  S tarych  S taw ach  istnieje niecały rok. W  tym  
krótkim okresie czasu rozwinęło w ybitną  działalność, k tóra  za s łu ­
guje na  specjalne wyróżnienie. A więc prowadzi bibliotekę stałą, 
liczącą obecnie 113 tomów, z której korzysta 35 czytelników', zor­
ganizowało w lipcu ubiegłego roku półkolonię lefoiią., k tóra  byUyi 
wzorowo prowadzona, zorganizowało Niedzielny U n iw ersy te t  
W h-jski, z którego korzystało przeszło 70 uczestników, urządziło 
parę imprez dochodowych. W  sly-cz-mu 1). r. zespół teatru  ludowego 
odegrał «Jasełka», a Kolo urządziło  «oplalek» dla  członków’ i za ­
proszonych gości, urządziło  wycieczkę członków i uczestników 
N. U. W. do Chełm ka celem zwiedzema zakładów przemysłowych 
«Baly», a ostatnio urządziło  kurs  golowTania. Życie Koła koncen 
tiiije się na terenie dobrze prowadzonej świetlicy. A więc b i lans  
pracy je$l duży.

Z d z i a ła ln oś c i  K o l a  T S L  w  K id a c h  p o w .  C h rz a n ów .

Dnia 16 kw ietn ia  odbył się w Kątach k. Chrzanowm pod p rze ­
wodnictwem przewodnicząe-e.gO miejscowego Kola TSL p. K lim ­
czaka wiec “oświatowy. Referat na  temat celów i zadań  TSL



98

w ośrodkach robotniczych wygłosił sekretarz Zarzą>du Okręgowego 
TSL w  Brzeszczach p. Kosoń, a prezie.s Z arządu  Powiatowego TSL 
p. D endura  mówił o kursach j'a( liowvcli oraz poruseył spraw ę b u ­
dowy w K ętach  dom u oświatowego. Po w yczerpaniu  dyskusji, 
w  której zabierało głos k ilka  osób uchw alono  p o d j ą ć  s ta ran ia  
u władz m iejskich  m iasta  Chrzan-owa, aby m iasto  przy poparciu 
Kola TSL przystąpiło  do budow y dom u oświatowego.

Z  dz i a ła l n o śc i  K o ł a  T S L  w  S t r z y ż o w i e ,  p o w .  R z e s z ó w .

Z arząd  Koła T SL  w  Strzyżowie n. W isłokiem m a ją c  na u w a ­
dze rozwój h a n d lu  polskiego podejmujte praco n a d  p rzygo tow a­
n iem  doń młodzieży polskiej. W  tym  celu już  od 3 lat organizuje  
woło 6—8-mk) t 'g o d n io w e  kursy  przysposobienia kupieckiego, 
w k tórych bierze udziip  młodzież przeważnie w ie jska  a naw et 
dorośli z okolic Strzyżowa.

W  roku 1938 zorganizowało Koło 8 tygodniowy ku rs  p izy-  
sposobie.nia kupieckiego, zatw ierdzony przc.z K ura to r ium  O. S. 
we Lwowie, k tóry  t rw a ł  od l. II. do 31. III. 1939. N au k a  n a  kursie 
obejm ow ała  nast. przedmioty: organizacja  sklepu detalicznego' 
4 godz^ kupiec w  św ieUe ustaw y handlow ej 5 godz., technika  za ­
k u p u  i sprzedaży 8 godz., księgowość sklepu detalicznego 12 godz., 
tow aroznaw stw o 6 godz., podatki i opłaty skarbowe 2 godz., k o ­
respondencja  sklepu detalicznego ,15 godz.. technika  sprawnego 
liczenia 10 godz., n a u k a  o Polsce współczesnej 6 godz., etyka k u ­
piecka 4 godz., h ig iena sklepowra 2_godzi- razern 74 godzin.

Zgłosiło się "na k u rp in e ż c z y zn  i kobiet 62, przyjęto 49 osob. 
nie przyjęto ze wizgledu na b rak  m iejsca 13. Ukończyło ku rs  47 
osób. N au k a  odbyw ała się 3 razy wT tygodniu w godzinach popołu­
dniowych. liczi sini,-\ ku rsu  składali jednorazow ą opłatę 3 zł, 
z której pokryw ane były wyłącznie w ydatki rzeczowe, prelegenci 
bowiem  dali -swoją pracę bezrnlcM-esiowmie.

D nia  31. III. odbyło się uroczyste zakończenie ku rsu  z ud z ia ­
łem przedstawicieli Inspektora tu  Szkolnego i Z arządu  Powialo- 
w-ego TSL  w  Rzeszowie. Po przem ówieniach nastąpiło  rozdanie 
świadeclwy a następnie- w spólna fotografia, która będzie- milą 
pam iątką  z kursu.

Ogólny poziom kursu  i zainteresow-anie słuchaczy nauką na 
kursie  pozw-alają żywić nadzieję, że ludzie ci na  samodzielnych 
placówkach, Gzy też jako  pracownicy przyczymią się do wzmocnię-, 
m a h a n d lu  polskiego.
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/  dz ia ła lnośc i  Ko la  T S L  w  D obn ie ,  p o w .  Lai i cul .

Kolo TSL  w Dolinie, pow Łańcut powsta-lo wśród h. Hęzkich 
w arunków . Skupia  <*» praw ie wszystkich Polaków7 m iejscowych 
w gromadzie* której mieszkańcy wT hviej większość to Rusmi luh 
zniszczeni Polacy. P laców ka la, p raw dziw a ostoja polskości p o ­
wstała w r. 19,116, początkowo jako  Czytelnia a od r. 19,19 jako  i\olo. 
Pize Kole założono świetlicę.

Dnia 10. IV. 19,19 r. odbyło się uroczyste dtwarcie całkowicie 
urządzonej i  pięknie przybrane j  świetlicy, k tóra  mieści się w7 sali 
Ochronki polskiej. O tw arc ia  świetlicy dokonał p. Starosta  P o w ia ­
tów v mgr. Slaszko, przy tłum nie  zgromadzonej ludności nie tylkli 
polskiej ale-i ruskiej.

Uroczystość w y w arła  silne wrażenie  tak na p ierwszych jak  
i na drugich.

Po  o tw a r o u  świetlicy odbyło się «śwTięcone» a później _zśi- 
bawa.

Z  ż i jcui  h o l a  T S L  tir O ś w i ę c i m i u .

Kolo TSL  w Ośw7ięcimiu od dwóch lal zaczęło wykazywać 
wdelką żywotność i ruchliwość.

Kolo zaczęło swe odrodzenie od u rządzania  różnych kursów 
zawodowych.

W  roku 19,17 urządziło  Kolo pierwszy kurs ljandloww dla 
handlowców7 i sklepikarzy wiejskich, gdyż wTit*ś posiada nadm ia r  
młodzieży, która można skutecznie wToiągnąć w dziedzinę życia 
najbardziej u  nas  zaniedbaną i odstąpioną obcym żywiołom.

Pon iew aż  b el to kurs po raz  piei wszy zorganizowany w Oświę- 
cirniu, przeto Zarząd  ustanowił bardzo skrom ne opłaty, aby nie 
zrażać chętnych kandydatów , wysokimi kosztami.

Kurs len zainteresował bardzo żywo okoliczne społeczeństwo, 
zwłaszcza młodziez, klora  zapomoeą um ieję tne j propagandy, zro 
zum ia ła  doniosłość i wielkie znaczenie takiego przeszkolenia 
1 przy gotowania się do zawodu, mającego w Polsce piękne widoki 
rozwoju i powodzenia. Z prawdziwo radością i zadowoleniem 
można było Obserwować garnącą się grom adnie  :i z zapałem m ło­
dzież na wykłady i s łuchającą  z przejęciem się lekcy,j i żądzą 
nabycia fachowej wdedzy7. W  program ie wwkładów7 uwzględnione 
były tal ie przedmioty7, jak : organizacja  pracy7, potrzeba u n a ro d o ­
wienia  handlu , towaroznawstwo, sztuka sprzedaw ania, księgo­
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wość, weksel . t. p. Kurs ten trw ał przez 3 miesiądb, a w ykłady  on 
byw ały  się wieczorami.

W roku 193S zorganizowało znów Koło K urs  przygotowawczy 
dla rzemieślników, p ragnących  przygotować; się teoretycznie, do 
egzam inu  czeladniczego i mislrzowskicgo, z różnych izemiosl.

Akcja la uda ła  się wspaniale. Zapisało się 56 słuchaczów. 
Oczywi cie ja k  w tam tym , lak i w l\ m przedsięwzięciu, pociągała 
rzemieślników pew na korzyść m ateria lna ,  gdyż absolwenci tego 
K ursu  mogli zdawać egzaminy na  m iejscu w Oswię.ęhmu, co 
zaoszczędzało koszlów podróży do Krakowa, a przy lym  niektórzy 
kandydaci potrzebowali koniecznie przygotow ania  teoretycznego, 
nie posiadając, całkowitej szkoły dokształcającej.

Dojeżdżali więc na len knrs słuchacze nawe-t z miejscowości 
odległych o 20 kilometrów od Oświęcimia dowerami, koleją i róż­
nymi środkam i lokomocji. W y k łady  odbywoły się wieczorami.

T eraz  dopiero zapomocą tego kursu, rozniosło się szeroko 
wr okolicy Oświęcimia imię TSL  i to była na jlepsza propaganda. 
Słyszało sie takie głosy, że. «ze wszystkich Towarzystw' n a jp o ży ­
teczniejsze jest TSL  i powinno się je na jbardz ie j  popierać, bo ono 
n ap raw d ę  bardzo dużo dolne-go działa i p racu je  najw ięcej dla do­
b ra  sp o łeczeń s tw a .  Słyszało się również pochlebne słowa o w y ­
kładowcach, że «znakomicie w y k ład a ją  i nie żal t rudów  ani czasu 
gdyż kursiścj bardzo dużo korzystają>>.

Jed n ak  jak  w  każdej ideowej pracy, tak i w  tej nie bjfclkło 
różnych trudności i pizykrośc.i. Zarząd pokonał jed n ak  wszelkie 
przeciwmości i ku rs  zakończył się pom yślnie  ku w ielkiem u zado­
woleniu uczestników'.

Po tym  kursie  przystąpiło Kolo do organizowania  drugiego 
k u rsu  dla handlowców i sklepikarzy' miejskich. Dla dodania  
większego znaczenia i powagi, zaprosiło Kolo na w ykłady  profeso­
rów z Państw ow ej Szkoły H andlow ej w Białej. I znow zapisało 
się około 40 słuchaczy n a  len kurs.

P raw ie  jednocześnie z o rganizow aniem  ku rsu  handlow ego 
urządziło Kolo Un i wersy teł Powszechny, n a  k tó rym  wygłaszali 
p relekcje  profesorowie G im naz jum  Koedukacyjnego i Liceum 
w Oświęcimiu. O m aw iane bvły' cztery tem aty: LH eratura  polska. 
Geografia Polski. Chem ia i Przyroda.

Na te wykłady przychodziła  nie tyiko młodzież, ale znale; li 
się między' n ią  i 50-lelni mężowie, wledzeni' lu p ragnien iem  uslv- 
( zenia ciekawych a n ieznanych  zagadnień. Zainteresow anie  bvlo
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bardzo wielkie, a zwlasącza' 50 ciekawe, starsi Lak wysoko cenili 
wartość tych prelekcyj, że ani jednego w ykładu  nie  Opuścili. W v- 
rażali tylko żal, że «zamalo jeszcze u nas  zrozum ienia  d la  takich 
T ow arzystw  . Oświatowych j a k  '1 SL, ho n a  takie śliczne wykłady 
pow inni ladzie -chodzić grom adnie  ja k  do kościoła*.

Zaczęła się więc podobać ludziom  ta p raca  TSL, to też na 
W alnym  Z ebran iu  członków Koła 12 n n n c a  1). r. przyjęto z wiel 
kun uznan iem  i gorącym  aplauzem  spraw ozdanie Z arządu  z do­
konanych wysiłków.

Również Sekcja  Młodych przy Kole rozwinęła się pięknie 
w lym okresie i wzrosła do liczhy 40 członków. WT łonie Młodych 
odbyw ają  się częste zebrania, odczyty wygłaszany przez sam ych 
członków, którzy w ten  sposób w;y rab ia ją  się n a  prelegentów. Jest 
zespól teatralny, k tóry  od czasu do czasu wysłSp-uje n a  scenie, 
a w- osta tn im  czasie organizu ją  Młodzi zespół śpiewacki, by w  róż­
nych uroczystościach wystąpić  z chórem  w łasnym . O piekunem  
Sekcji Młodych jes t  P. Józef W ęglarz, który nie szczędzi czasu 
dla dobra tej o rganizacji  młodzieżowej.

W okolicznych wsiach u rządza  znów Kolo w niedziele i św ięta 
odczyty, na  które ludność w ie jska  uczęszcza Ihmmie. JeSt to także 
znakom ity  środek propagandow v. a jednocześnie daje  wielkie k a ­
rz) śei rolnikom, ho n a  takich odczytach' [Mjruszane są ak tua lne  za ­
gadn ien ia  obchodzące na jw ięcej rolnicLwo nasze, ja k  np odczyty 
o spółdzielczości rolniczej, o sadownictwie, pszczelniclwie, upraw ie  
roi i  ilp. P re legentem  głów n ym  jest prezes Kola p. J a n  Majtek.

Dzięki wyszczególnionym poczj naniom  praca  Kola została 
u g run tow ana  tak  w  Oświęcim iu jak  i w jego okolicy.

Z  dz i a ła l n o śc i  C z y t e l n i  T S L  w  K o w a ń c u .

Kowaniec — to przedmieście Nowego l a r g u ,  m a jące  wiejski 
charakter. Jest lam od roku  ,1934 Czytelnia TSL, licząca 38 człon 
ków. Czytelnia korzysta  z bibliotek ruchom ych  dostarczanych 
przez Bibliotekę Powiatową' TSL w Now ym  Targu. Wypożyczało 
z nich książki w  roku 1938 — hu'czytelników-, wypożyczeń byló 541. 
Czytelnia urządziła  w roku  1938 — 24 pogadanek, wszystkie w ła ­
snymi silami, 2 przedstawienia, 2 zebran ia  towarzyskie, 3 w y­
cieczki w góry i kurs  dokształcający II stopnia, k tóry liczył 43 
uczestników.

W  Czytelni istnieje zespół tea tru  ludowego, k tóry  urozm aica 
zebrania  świetlicowe dobrymi inscenizacjami.
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Na terenie Czytelni istnieje kółko świeLl-icowe młodocianych 
liczące 32 członków, w  lej liczbie 17 chłopców i 15 dziewcząt, tu ­
dzież kółko świcLlicowe dorosłych, liczące 56 członków.

Kółko świetlicowe m łodocianych  zbiera  się dw a  -raży w  ty 
godniu. W  kółku jesL zespół dobrego czytania  książki złożony z 16 
osób w 4 grupach.

Kółko świcLlicowe dorosłych zbiera  się w niedziele. Do kółka 
świetlicowego dorosłych należą ludzie slarsi, kLórzy o m aw ia ją  na  
swoich zebran iach  spraw y gospodarcze, sp raw y  środowiska i a k tu ­
alne spraw y ogóluo-poiskie.

P raca  Czytelni TSL  w K ow ańcu  rozw ija  się planowo od 
chwili założenia jej t. j. od roku 1934 i w ciągu łych 4 lal nie n a ­
potykała  n a  większe trudności.

2) NOWE PLACÓWKI TSL

N o w e  K o l a  T S L .
Now!e Kola TSL  zosLaly założone w nas tępu jących  m iejsco­

wościach: w  powiecie b ia lsk im  w W z e c i f k z y n i e ,  w pow ie­
cie krakow sk im  w B o d z a n o w i e  i w  Iv o b i e r z y  n  i e, w  p o ­
wiecie now otarsk im  w  C h o ć  h o l  o w i e ,  K l u s z k o w c a c h ,  
M a n i o w a c h  i R a b i e  W y ż n e j .

N o w e  C z y t e l n i e  TS L .
Nowe Czytelnie T SL  zostały założone w nas tępu jących  m ie j ­

scowościach: w K r  z e c z o w i c a c  h  pow Przeworsk, w  M ę c i ­
n i e  W  i  c 1 k i e j jarwiat Gorlice i w  Z a m  i e c h o w i e  pow iat 
Jarosław .

N o w y  d o m  l u d o w y  T S L .
Nowy dorn ludow y TSL s laną t  w osadzie D ębianka k.Szczerca 

w powiecie lwowskim. Poświęcenie' dom u odbyło się w  dn iu  3 
m a ja  przy udziale około 600 osób z Dębianki i z sąsiednich wsi,, 
oraz w obecności sLarnSty powiatowego, inspektora  szkolnego i d e ­
legatów Koła Grunwaldzkiego TSL  we Lwowie, klóre w spó łp ra­
cuje z Czytelnią TSL  w Dębiance. Dom ludowy został w ybudo­
w any  s ta ran .en i  Czytelni a Lrudem osadników.

N(m>e p r z e d s z k o l a  T S L .
Nowe przedszkole T SL  powstało w  B orku Fa łęck im  k. K ra ­

kowa. Przedszkole założyło m iejscowe Kolo TSL.
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Z ŻYCIA INNYCH STOWARZYSZEŃ 

1. WALNY ZJAZD DELEGATÓW KÓL ZRZESZENIA 
INTELIGENCJI LUDOWEJ I PRZYJACIÓŁ WSI

W  7 ić-kmPŚwięta obradow ał w Krakowie pod p rzew odnic­
twem prezesa  prof. dr. F r .  Bujaka,} genera ła  Żeligowskiego, ks. se­
na to ra  dr. T. M achaya i dyr. Zacheanskiego II. doroczny W alny  
Zjaz-d delegatów Kół Zrzeszenia Inteligencji Ludowej i P rz y ja ­
ciół Wsi. N a Z jazd  przybyli delegaci Kół z całej Polski.

Z arząd  Cdowny Zrzeszenia n ie  zapraszał n a  Z jazd  żadnych  
gości. W y ją tek  uczynił jedyn ie  w s tosunku do T ow arzystw a 
Szkoły Ludow ej a Z jazd  pow ita ł  jego przedstaw iciela  w osobie p. 
pi-esfeSa W ilolda Ostrowskiego •serdeczną-owacją.

W ;porządek  dzienny  Z jazdu  wchodziły  prócz zwykłych spraw  
adm in is tracy jnych  i zm iany  s ta tu tu  w  k ie ru n k u  decentralizacji 
Zrzeszenia, dw a in teresu jące  referaty. Prof. B u jak  m ów ił miasro- 
wicit na  lemat: «Szlaehecka c^y chłopska k u ltu ra* ,  a dir. Buczko­
wski St. wygłosił refer-al k lcowo-organ izaeyjny.

2. ROZWÓJ ORGANIZACYJNY ZWIĄZKU SZLACHTY 
ZAGRODOWEJ

Rozwój organ izacy jny  Zwdązku Szlachty Zagrodowej, r a tu ­
jącego tysiące Połakow7 -od ru lenizącji,  oddaje  poniższa tabelka:

llok Miesiąc Ilość Kół
Ilość

Zarządów
Pow iat.

11 OŚĆ 
Z arządów  

Okręg.

I.iczbn
członków

1936 Lis topad 8 i _ 500
1!)37 P&ździćrnik 84 i 2 7.500
1938 L u ty 1 17 8 2 12.000
1938 S ierp ień 310 2,3 3 22.000
11138 P aźdz ie rn ik Hfil 20 3 25.00(1
1939 k u ty 150 28 4 11.000

Rafał), o rganizacyjny  szlachty zagrodowej opanow ał około 500 
miejscowości n a  ;lerenie>3 wojew7ództw7 południowo-wschodnich, 
oddziaływ ując bezpośrednio* .na m asę  około 200.000 szlachty za ­
grodowej.
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KOMUNIKATY 

1. STATUT ^REGULAMINY TSL

SI a tu t TSL  \v b rzm ien iu  uchw alonym  przez W a Iny Zjazd 
Delegatów TSL w  Krakowie dn ia  12 czerwca 1938 roku uzyskał za ­
twierdzenie Urzędu W ojewódzkiego Krakowskiego, został w y d an y  
d ruk iem  i jest  do nabyc ia  w biuraieh Z arządu  Głównego TSL 
w Krakowie i we Lwowie po cenie 30 groszy.

Zoslafty również w ydane  d ruk iem  uchw alone przez Zarząd 
Główny dn ia  26 listopada 1938 roku n a  zasadzie arl. 6 i§ 18 nowego 
s ta lu tu  regulam iny, a to Regulam in  Czytelni, R egu lam in  Kola, 
Regulamin W ładz  Pow iatow ych i Regulam in  W ładz  Okręgowych. 
R egulam iny  te są do nabyc ia  w  b iu rach  Z arząd u  Głównego w K ra ­
kowie i we Lwowie, każdy po cenie 30 groszy.

2. ZAKŁADY NAUKOWE IM. ZOFII STRZAŁKOWSKIEJ 
WE LWOWIE

W vdział W schodni Z arządu  Głównego Tow arzystw a  Szkoły 
Ludowej zaw iadam ia  osoby interesowane, że^P ry w a tn e  Żeńskie 
Liceum i G im naz jum  im Zofii S lrzalkowskiej we Lwowie z poi 
liymi praw am i szkód państwowych, zostało przejęte przez T o ­
w arzystw o Szkoły Ludowej i będzie prow adzone od roku szkol­
nego 1939/40 przez TSL. W pisy  do wszystkich klas G im nazjum  
Ogólnokształcącego i L iceum  H um anistycznego p rzy jm uje  Dyre-I 
keja  codziennie od godziny 8 do 13, ul. gen. Rozwadowskiego 1. 22. 
(daw nie j ul. Zielona).

IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII-IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII1IIIH

W ydaje Z arząd Główny T. S. L. w Krakowie.

R edaktor: Stanisław  M arcinek.
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DRUKI I KSIĘGI ADMINISTRACYJNE DLA KÓŁ I CZYTELŃ TSL

1. Księga protokołów  dla  Kół (w  opraw ie)  . . . .  1.70 zł
Księga protokołów d la  Czytelń (w opraw ie) . . . 1.25 »

2. Księga kasow a dia Kół (w  o p r a w i e ) ........................ 1.45 »
Księga kasow a dla Czytelń (w opraw ie) . . . .  0.95 »

1. D ziennik podaw czy dla  Kół (w7 oprawie) . . . .1 .45  »
Dziennik podawc.zy dla Czytelń (w  opraw ie) . . . 0.95 »

4. K w ilariusze  d o c h o d o w e .....................................................0.25, »
5. K wilariusze rozchodowe  0.25 »
6. Legitym acje  członkowskie d la  członków Kół 50 szt. . 1.— »

Legitym acje  członkowskie d la  członków Czytelń 50 szl 1.— »
7. Książka składek członkowskich a r k u s z ....................... 0.05 »
8. S tatu t  0.30 »
9. R egulam in  C z y t e l n i .............................................................0.30 »

10. R egu lam in  K o ł a .................................................................... 0.30 »
11. R egulam in  W ładz  P o w d a t o w y c h ...............................0.30 »
12. Regulam in  W ład z  O k r ę g o w y c h ......................................0.30 »

W Y D A W N IC T W A  O C H A R A K T E R Z E  IN STRUKCYJNYM :

1. St. ałarcinek: P ra c a  ku ltu ra lno -ośw ia tow a  w  Czytelni
l’SL n a  wTsi — cena 1 egz...................................................0.60 »

z przesyłką p o c z t o w ą .....................................................0.85 »
2. J. Sietnieki: W ie jsk ie  półkolonie letnie — cena . . 0.50 »
3. In s trukc ja  o prow adzen iu  bibliotek stałych TSL

(z w zoram i d r u k ó w )  1.80 »

Zamówdenia kierow7ać pod adresem :

ZAR ZĄD  GŁÓWNY T O W A R Z Y S T W A  SZKOŁY LUDOWEJ  
KRAKÓW, ŚW. ANNY 5



J A W O R Z N I C K I E
K O M U N A L N E

K O P A L N I E  W Ę G L A
S P Ó Ł K A  AKCYJNA -  KRAKÓW

S t a r a n n i e  s o r t o w a n y  
WĘGIEL JAWORZNO 
dla opału i przemysłu

B I U R O  S P R Z E D A Ż Y  H U R T O W E J :  

K r a k ó w ,  ul. K r u p n i c z a  5. T e l e f o n  178-10

S P R Z E D A Ż  DETAJLICZNA:

K r a k ó w ,  u l i c a  P a w i a  5. T e l e f o n  101-74 

Lwów,  S p ó ł k a  „ J a w o r “, u l i c a  B e m a  11
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